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Cień Paderbornu 


Kiedy z-lakonicznej depeszy Reutera dowie- 
dzieliśmy się o procesie w Paderborn, świado- 
mością naszą zatargał głęboki niepokój. Nie 
potrafiliśmy uwierzyć w ten jakże tragiczny 
fragment polskiej rzeczywistości. Nie próbo- 


| waliśmy nawet analizować splotu dramatycz- 


nych wydarzeń, które doprowadziły czterdzie- 


stu ośmiu Polaków na ławę oskarżonych w ob- 


cym im środowisku brytyjskiej strefy *okupa- 


_ cyjnej. 


Dziś proces w Paderborn: dobiegł końca i 
dziś nie mamy już złudzeń. Zostały one zni- 


| weczone bezłitosnymi słowami surowego Wy- 


roku i bezkrytycznym stanowiskiem angiel- 
skich sędziów, którzy opierając się na bezdusz- 
nych sformułowaniach prawniczych i na pro: 
Wwokacyjnym zachowaniu się wtzorajszych ge» 
stapowców, nie zadali sobie trudu, aby wej- 
Tzeć w głąb duszy: pokrzywdzonego człowieka, 


| aby zrozumieć istotny sens zaszłych w- Euro- 
| pie przeobrażeń i aby wyciągnąć z tych fak- 


tów konsekwencje. 

Dziś proces w Paderborn dobiegł końca i dziś 
jednolita opinia społeczeństwa polskiego nie 
może i nie powinna milczeć. Każdy uczciwy 
człowiek musi zabrać w tej sprawie głos. 

_ Sprawa jest jasna i nie wymaga komentarzy. 
Sftwierdzenia wymaga jedynie bezsporny, a bo- 
lesny fakt. Stanęliśmy twarzą w twarz z na- 


| gą a brutalną prawdą, świadczącą o dalszym 


etapie martyrologii młodzieży polskiej, która 
przecież nie z własnej woli znalazła się na 
obszarze Westfalii i która poniewierana w cią- 
gu szeregu lat przez bandytów spod znaku 
swastyki, nie znajduje i teraz kresu swej u- 
dręki. Sędziowie angielscy, ulegając sugestii 
prokuratora, skazali czterech Polaków w tym 


upiornym procesie na- karę śmierci, trzydziestu. 


pięciu na długoletnie więzienie, a tylko paru 
uniewinnili. Sędziowie angielscy, podpisując 


ten wyrok w imieniu Wielkiej Brytanii, a więc 


W imieniu narodu zaprzyjaźnionego z Polską, 
nie zasłużyli się dobrze dla sprawy najbar- 
dziej zasadniczej, dla sprawy wzajemnego za- 
ufania, dla sprawy uregulowania stosunków 
powojennych na płaszczyźnie dobrze pojętego 
współżycia, jakie powinno zaistnieć pomiędzy 
zwycięskimi ludami w wojnie wyzwoleńczej, 
w której Polska obok Związku Radzieckiego 
poniosła. najbardziej krwawe ofiary. 

Jednolita opinia polska, wśród której nie 


istnieją i nie mogą istnieć w tej sprawie roz- 


bieżne poglądy, jest wstrząśnięta ; wiadomo- 
ściami nadchodzącymi z okupowanych stref, 
pozostających pod władzą anglosaską. Zadaje 
sobie ona z niepokojem pytanie: na jakiej pod- 
stawie faworyzuje się wczorajszych „nadludzi”, 
pragnących terrorem tworzyć mit.„nowej Eu- 
ropy w postaci najpotworniejszych obozów 
koncentracyjnych? W okresie, kiedy ludy Eu- 
ropy, które na swym żywym organiźmie do- 


znały w całej rozciągłości wyniszczającego pros | 


cesu dokonywanego przez niemieckiego agre- 
sora, domagają się w imię humanitaryzmu szyb. 
kiego sądu nad zbrodniarzami, ponoszącymi 


"bezpośrednią odpowiedzialność za największy 


w dziejach ludzkich kataklizm i przykładnego 
ich ukarania, znajdują się jeszcze ludzie, któ- 
rzy z niezrozumiałym uporem przewlekają w 
nieskończaność tę konieczną dla uzdrowienia 
ludzkości operację i wbrew elementarnym pra- 
wom sądzą i skazują tych, którzy w ciągu SZE* 
ściu lat wojny szli z ustami pełifymi gipsu na 
śmierć za swoją i óbcą wolność. 

Sędziowie angielscy w epoce upadlających 
gwałtów, stosowanych przez Adolfa Hitlera i 
jego zdegenerowaną klikę, nie nauczyli się 
niczego. Nie tyłko zresztą oni. Z wojny nic 
nie wyniosły i niektóre koła społeczeństwa an- 
gielskiego, idące w dalszym ciągu po. linii naj- 
mniejszego oporu, i nie pojmujące nadal 
ducha czasu. Jest to do pewnego stop- 
nia zrozumiałe. Naród angielski nie spo- 


.zlądał zbliska w potworne zniszczenia, jakie 


stały się udziałem kontynentu. "Naród angiel- 
ski nie widział ulicznych egzekycyj i nie miał 


"możności wdychania do płuc mdłych dymów, 


które wydobywając się z krematoryjnych pie- 
ców Majdanka i Oświęcimia, przygniatały nas 
i powodowały narastanie w naszych duszach 
ogromu nienawiści do wszystkiego, co zwią- 
zane jest z niemczyzną. Naród angielski nie 
zapoznał się z ogromem zła, które z preme- 
dytacją i cynizmem wyrządzali nam każdego 
dnia i każdej nocy Niemcy. Ale to wszystko 


mie usprawiedliwia narodu angielskiego, w imie- 


niu którego wydany został wyrok w Paderborn. 


Polska ma prawo żądać dla siebie nie przy- 


wilejów, nie łask i nie pobłażania, ale spra- 
wiedliwości i równorzędnego traktowania w roli 
współuczestniczki zwycięstwa. Naród polski 


nie zgodzi się nigdy na skazywanie swej mło-, 


dzieży na śmierć za wykroczenia dokonane w 


Bydgoszcz piątek 14 września 1945. 


“Konferencja londyńska oíoczona tajemnicą 


Ambasadorowie z krajów Europy wschodniej i pd.-wschodniej przybywają do Londynu 


LONDYN, 13. 9. 
dany po wczorajszym posiedzeniu pięciu mi: 
nistrów spraw zagranicznych przyniósł mało 
konkretnych wiadomoścćł, Komentator brytyj- 
ski oświadczył dziś, że nawet takie komuni- 
katy nadal będą rzadkością. Będą one wyda- 
wane „gdy powzięte zostaną decyzje, mające 
być podane do wiadomości“. Zaznaczył dalej, 
że w tej chwili niena mowy o wydawaniu co- 
dziennych biuletynów. Komentator oficjalny 
oświadczył, że ministrowie, choć — ich praca 


' Krótki komunikat, wy: 


otoczona jest tajemnicą — nie są. skłonni do 
kompletnego milczenia,  charakteryzującego 
konferencję w Poczdamie i krytykowanego 
przez prasę „całego świata. Zapewnił on, że na 
weżorajszej "konferencji nie było żadnych nie- 
porozumień co do programu obrad i że trak- 
tat z Italią będzie jej pierwszym punktem. 
Obrady konferencji toczą się w językach: 
angielskim, francuskim i rosyjskim. 
LONDYN, 13. 9. Koła dyplomatyczne przy- 
wiązują wielkie znaczenie przybyciu 3mbasa- 


Kapitulacja Japończyków w Azji Wschodniej 


Kraj z 128 milionami ludzi zajęty przeż Sprzymierzonych 


SINGAPOORE, 13. 9. Marzenie Japonii o 
podboju świata, rozwiało się dziś ostatecznie. 
Admirał lord Louss Mountbatten — najwyższy 


„dowódca sił sojuszniczych — przyjął kapitu- 
lację Japończyków na obszarze obejmującym 


przeszło półtora miliona mił kwadratowych, 
zamieszkałym przez 128 milionów ludzi. Bez 
broni, pod zbrojną eskortą generał Seishiro 
Itagaki — przedstawiciel głównodowodzącego 
sił japońskich na terytorium Azji Wschodniej 
— przeszedł wśród tłumów Chińczyków do 
gmachu zarządu miejskiego, celem podpisania 
kapitulacji. Dokument został podpisany w sali 
rady miejskiej w obecności przedstawicieli 


"Chin, Francji, Anglii, Australii i Holandii oraz 


"przedstawicieli miasta w liczbie co najmniej 
200 osób, 

W portach Dickson i Swettenham lądowanie 
odbywa się nieprzerwanym strumieniem, W 
chwili obecnej znajduje się już 100 tysięcy 
ludzi na wybrzeżu. Mieli oni w dniu 9 wrześ- 
nia dokonać inwazji nawet w razie oporu Ja- 
pończyków. 

Po podpisaniu aktu Kanifulacyjiego. został 
wywieszony w jednym z portów sztandar bry 
tyjski Union Jack — jedyny, którego Japoń- 
czycy nie spalili w Singapoore. Sztandar ten 
ocalił oficer brytyjski, który ukrył go w gro- 
bowcu oficerów sojuszniczych. w Changi Ga- 
olnand, gdzie przeleżał przez trzy i pół lat. 


Polacy ZE strefy amerykańskiej Ww nakliższym. 
czasie wrócą do kraju / 


W Berlinie ŻE się pertraktacje przedsta” + strefy amerykańskiej aż do Polski, zmieniając 


wicieli rządu polskiego z amerykańskimi wła- 
dzami okupącyjnymi w sprawie repatriacji 
obywateli polskich z amerykańskiej strefy oku- 
pacyjnej. Jako przedstawidłele polscy. wystą- 
pili: gen. broni Karol Świerczewski, ppłk. Zdzi- 
sław Bibrowski, ppłk. Stanisław Sośnicki i inż. 
Emil Landsberg. Ze strony amerykańskiej w 
rozmowach wzięli udział: gen. bryg. Eric Fi- 
scher Wood, płk. Harry W. Anderson i ppłk. 
Harry B. Carney. 

W wyniku rozmów PREGA že rząd 
polski akredytuje przy sztabie amerykańskim 
misję polską dla repatriacji. Misja ta będzie 
rozporządzała aparatem oficerów łaczniko- 
wych. Przewodniczącym tej misji zostanie 
mjr. Kłos, który urzędować będzie we Frankfur- 
cie n/M. Postanowiono, że transport odbywać 
się będzie wagonami towarowymi, krytymi, a 
więc z wykluczeniem wagonów otwartych. Po- 
ciągi repatriacyjne bieć „Pedz bezpośrednio ze 


"w drodze jedynie: lokomotywy. 
Dalej postanowiono, że w dniu 13 wrześwia 


podjęte będą dalsze rokowania w Pradze Cze- 


skiej, tym razem z udziałem również przedsta- 
wicieli polskiego Ministerstwa Komunikacji, 
dla uzgodnienia technicznych RRT akcji 
repatriacyjnej. 

10 września delegacja polska sote ana- 
logiczne rozmowy Z brytyjskimi władzami oku- 
pacyjnymi w Berlinie. 

W najbliższych dniach przez główny punkt 
przejściowy w Lignicy powróci do kraju około 
pół miliona Polaków, znajdujacych się w za- 
chodniej części terytorium Niemiec, w strefach 
okupacyjnych* brytyjskiej i amerykańskiej. 

Sprawy techniczne omówiła przed paroma 
dniami odbywająca się w Lignicy konferencja 
między oficerami amerykańskimi i pełnomocni- 
kiem rządu polskiego na Dolnym Śląsku. 


Straty ZSRR w wojnie z Niemcami 


MOSKWA, 13. 9. Według sprawozdania 
nadzwyczajnej komisji państwowej dla badania 
zbrodni wojennych, szkody wyrządzone przez 
inwazję nięmiecką na terytorium sowieckim, 
obliczane są na 'sumę 679.milionów rubli we- 
dług kursu z 1941 r. Sprawozdanie podaje 


szczegóły szkód, obejmujące zniszczenie 4 mi- 


lionów domów — własności osobistej robotni- 
ków i rolników — 1,5 miliona skonfiskowanych 


koni jak również 1 milion bydła, 12 milionów 


świń, 18 milionów owiec i kóz oraz olbrzymie 
ilości własności osobistej.. Sprawozdanie do- 
daje, że Niemcy muszą wyrównać Rosji stra- 
ty poniesione przez gospodarkę narodową so- 
wiecką i obywateli sowieckich. Na obszarze 
71 milj. hektarów ziemi ornej z ludnością 


przedwojenną 80 milionów, Niemcy całkowicie 
lub częściowo zniszczyli 1740 miast i przeszło 
70 tysięcy większych i mniejszych wsi. Niemcy 
oskarżeni są również o spalenie i zniszczenie 


przeszło 6 milionów „budynków, co spowodo- 


„wało pozbawienie dachu nad głową 25 milio- 


nów ludzi. Większość zniszczonych miast znaj. 
dowała się na obszarze wielkich centrów prze- 
mysłowych: Stalingradu, Sewastopola, Lenin- 


gradu, Mińska, Kijowa, Odessy, Smoleńska, 


Nowogrodu, Pskowa, Orła, Charkowa i Rosto- 
wa nad Donem. 

Zbrodnicze akty faszystów germańskich opi- 
sane są i udowodnione w milionach sprawo- 
zdań, poczynionych: przez kilka milionów ro- 
botników, pracowników kołchozów i inżynierów 
przemysłowych. Sprawozdanie dodaje, że obli- 
czenie to nie obejmuje strat dochodów narodo. 


"wych, ani strat spowodowanych zatrzymaniem 


ogólnego rozwoju ekonomicznego. Do przedsię- 
biorstw przemysłowych niemieckich wydawane 
były tajne dyrektywy podpisane przez Góringa, 
nakazujące systematyczńą grabież Związku So- 
wieckiego. | 


Nike za PE oczenih, które PTI 
wał wczorajszy gestapowiec i hitlerowska ka- 
nalia, krzycząca dzisiaj wszystkimi językami 
świata o krzywdzie. 

Naród polski strumieniami krwi zapłacił za 
niepodległość. 
dzi i dlatego cenimy dziś życie każdego czło- 
wieka, który może w przyszłości przyczynić 
się do odbudowy zniszczonego kraju. 

Naród polski żąda przeprowadzenia rewizji 
procesu w Paderborn i jak najszybszego zlikwi- 


dowania warunków, które w przyszłości mogły-- 


by być powodem do tego rodzaju procesów. Na- 
ród polski domaga się, aby wywiezieni do Nie- 
miec obywatele polscy mogli wrócić do kraju, 
i ażęby władze brytyjskie przestały tolerować 
dotychczasową rozkładową propagandę pol- 


Straciliśmy siedem milionów lu- 


skich ASÓW CZA | z ŚKokoszkamii 
na czele, gdyż czas najwyższy z tym anormal. 
nym stanem skończyć. 

W imieniu milionów pomordowanych, w imie- 
niu tych, którzy % niecierpliwością oczekują. 
wydania w ręce polskiego prokuratora Hansa 
Franka, Forstera, Thumana, von Bacha i całej 
plejady mniejszych, ale równie podłych zbrod- 
niarzy — żądamy, aby skazujący wyrok na 
czterech Polakach w Paderborn został uchy- 
lony, i aby mogli oni jutro stanąć dó pracy 
w swej wolnej już na zawsze Ojczyźnie. Na- 
ród polski*pragnie wreszcie, aby cień procesu 
z Paderbornu nie zatruwał już nigdy atmo- 
sfery zbliżenia pomiędzy Polską z jednej, a 
Wielką z piazza z drugiej strony. 

Stanisław Babisiak 
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dorów amerykańskich z krajów bałkańskich - 


i Polski do Londynu. Znajdują się tam już 
Arthur Bliss Lane, ambasador amerykański 
w Polsce, i Robert Patterson, ambasador w 
Jugosławii. Maynard Barnes, przedstawiciel 
dyplomatyczny USA w Bułgarii przybył do 
Paryża w ciągu dnia i ma natychmiast odle- 
cieć do. Londynu. Burton Berry, przedstawi- 
ciel amerykański sojuszniczej komisji kontrol- 
nej w Rumunii oczekiwany jest w Londynie 
w najbliższych dniach. 

* Dalszym znamiennym faktem dla dyskusyj 
nad zagadnieniami wschodnio-europejskimi jest 
przybycie w czwartek, gen. Georges Catroux, 
ambasadora francuskiego w Moskwie, na sku- 
tek terminowego wezwania Bidault., Ambasa- 
dor ‘brytyjski w Moskwie sir Archibald Kerr 
brał udział w konferencji od samego początku. 
Ambasador USA w Moskwie Sir Harriman zo- 
stał również zaproszony na konferencję. 


Pomoc Szwecji dla Polski - 


Do Warszawy przybyli delegaci Szwedzkie- 
go Komitetu Pomocy Międzynarodowej dr Rolf 
Bergman i bar. Eryk Lujonhufvud. 

Przyjazd ich pozostaje w związku z zaofia- 
rowaną Polsce sanitarną pomocą bezpź atną, 


| Objąć ma ona instrumenty chirurgiczne, le- 


karstwa i preparaty sulphonamidowe. Delegaci 
szwedzcy stwierdzili na miejscu, że potrzeba 
Polsce także i urządzeń szpitalnych, pościeli, 
urządzeń kuchennych, wielkich kotłów itd. 
Prawdopodobnie i na tym odcinku Polska bę- 
dzie mogła liczyć na pomoc szwedzkiego prze- 
mysłu, niezależnie od zakupów w ramach umo- 


|.wy handlowej polsko-szwedzkiej. 


W Sztokholmie przeprowadzono również ba- 
dania nad możliwościami przysłania lekarzy 
i sióstr szpitalnych ze Szwecji. Pomoc ta do- 


tyczyłaby w pierwszym rzędzie. dzieci. 


Przygotowania do procesu 
w Norymberdze 


LONDYN, 13. 9. Robert Jackson, śmerykań- 
ski prokurator dla zbrodni wojennych, powró- 
cił z Waszyngtonu do Londynu celem wzięcia 
udziału w konsultacjach z prokuratorami fran- 
cuskimi i rosyjskimi gdyż przygotowania do 
procesu zbrodniarzy. wojennych w Norymber- 
dze wkroczyły w ostatnią fazę. François de 
Menthon, nowo mianowany prokurator fran- 
cuski, przybył również a przedstawiciel ro- 
syjski I. T. Nikiticzko oczekiwany jest dzi- 
siaj. Jackson prawdopodobnie przerwie urzę- 
dowanie w Raryżu i Londynie i poświęci się 
całkowicie przygotowaniu do procesu norym- 
berskiego. Proces rozpocznie się prawdopodo- 
bnie na początku listopada. 


Uięcie grupy terrorystycznej 


Władze Bezpieczeństwa Publicznego w Biel- 
sku ujęty grupę terrorystyczno - dywersyjną, 
skladającą się z 36-ciu bandytów. Grupa ta 
dokonała szeregu napadów i morderstw m. in. 
napadu na kasę „Spofem” w Kazimierzy Wiel- 
kiej, na posterunek Milicji. Obywatelskiej w 
Buczkowie i inn. Banda dysponowała znaczną 
ilością broni automatycznej t zwykłej posia- 
dała też pewną ilość wojskowego umunduro- 
wania. Rozprawa sądówa przeciwko wspom- 
nianej bandzie odbędzie się w najbliższym 
czasie w Katowicach. 


Otwarcie sesji Akademii Nauk 


Pedagogicznych 

MOSKWA, (Polpress) W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się obrady sesji Akademii Nauk Pe- 
dagogicznych ZSRR. Akademia Nauk Peda- 
gogicznych zorganizowana została w czasie: 
ostatniej „wojny. 

W sesji bierze udział 900 uczonych radziec- 
kich i przedstawiciele krajów słowiańskich. 


Akademicy jadą do Móskwy * 


Staraniem komisji porozumiewawczej orga- 
nizacji miodzieżowych, w drugiej połowie 
września wyjedzie do Moskwy wycieczka 
młodzieży akademickiej. Na wycieczkę poja- 
dą przedstawiciele miodzieży zrzeszonej i nie- 
zrzeszonej.  ” 


Nowe samobójstwo w Tokio 

TOKIO, 13. 9. Admirat Shigavama wraz. z 
żoną popełni] samobójstwo. Shigyama był 
ministrem VARY w 1937 roku przy rządzie 


i szk» 


ZIEMIA POMORSKA 


NAUKA w ZSRR 

Rosyjska Akademia Nauk, założona przez 
paz dé rozpoczęła pracę w 1725 roku, W cia- 
gu 220 lat swego istnienia wniosła ona wielki 
wkład w dzieło oświaty, nauki i kultury Rosji 
i Europy. Największy rozwój rosyjskiej nauki 
przypada na lata po rewolucji. Do 1917 r. Aka- 


demia składała się z 5 laboratoriów, 5 muzeów” 


: i około 15 komisji naukowych, w składzie: 47 


akademików i 212 pracowników naukowo- 


` technicznych. W 1945 roku składą się ona z 58 


olbrzymich instytutów naukowych, 16 labora- 
toriów, 35 stacji doświadczalnych, 31 komisji 
naukowych, 15 muzeów z,różnych dziedzin 
nauk. Liczy ona 142 członków zwyczajnych, w 
większości znanych całemu światu naukowemu, 


"200 członków-korespondentów i 4000 nauko- 


ł 


wych współpracowników. W tym składzie, roz- 
porządzając wielkimi środkami finansowymi i 
technicznymi, radziecka Akademia Nauk pro- 
wadziła nie tylko badania teoretyczne, lecz 
rozwinęła przede wszystkim gałęzie wiedzy 
praktycznej, zbliżając się metodą badań do sy- 
'stemu amerykańskiego. W ciągu 27 lat swe- 


' go istnienia zorganizowała ona 500 różnych 


ekspedycji dla badania gleb, wykopalin, fauny 
i flory Rosji. Prace tych ekspedycji do- 


prowadziły do odkrycia nieznanych dotychczas 


 zmajduje się wielu o światowej sławie. Kiedy” 
= niedawno użycie bomby atomowej narobiło w 
_ świecie tyle sensacji, 


złóż soli potasowych, rudniklu, związków ko- 
baltu — co pozwoliło w ostatnich „latach na 
wydajne zwiększenie między imymi produkcji 


© aluminium, 


Wśród uczonych pracujących w Akademii 


jeden z uczonych so- 
wieckich powiedział: „My też mamy swego 
Kapicę*. Kapica jest młodym sowieckim fizy- 


`- kiem. Jeszcze przed wojną zaproponowano mu 


katedrę na uniwersytecie w Oxfordzie. Obec- 
nie pracuje w ultra-nowocześnie urządzonym 
Instytucie fizycznym im. Lebiediewa w Mo- 
skwie. Jego dziełem jest skonstruowanie ma- 
szyny do produkcji tzw. rzadkiego powietrza 
i rzadkich gazów: Maszyny tego typu zagrani- 


"cą pracują przy ciśnieniu 200 atmosfer, jego 


zaś maszyna wykonuje tę samą czynność przy 
ciśnieniu zaledwie 6 atmosfer. Cxżrycie to po- 


"siada olbrzymie znaczenie przy wydobywaniu 


mowie (m. 


czystego tlenu z powietrza. Sowieccy astrono- 
in. Fiesienkow i Biełopolski) 
obalili teorię o skończoności wszechświata w 
czasie i przestrzeni. Genialny Pawłow otrzy- 
mawszy w Związku Radzieckim idealne wa- 
runki pracy naukowej, zapoczątkował nową 
epokę w fiziologii, zaś jego wielcy uczniowie 
Orbelli i Siewiercow dokonali szeregu odkryć 
w dziedzinie ewolucyjnej morfologii i embrio- 
logii. Na podstawie badań tych uczonych 
przedłużenie życia ludzkiego do kilkuset Jat 
może się stać nie tylko fantastycznym: marze- 
niem, lecz realnym osiągnięciem.. 


ANALOGIE 


Czym, było lotnictwo -w obecnej wojnie — 
wiemy wszyscy. Wiemy również, że nalot 
amerykański na Drezno w lutym br. spowodo- 
wał śmierć 200.000 ludzi. Wśród 80 milionów 
zabitych w tej wojnie, przynajmniej połowa 


“ 


rozstała się z tym światem od bomb lotniczych. - 


Bomba atomowa użyta na krnąbrnej Japonii 
była ostatnim wyrazem techniki i osiągnięć 


"w metodzie błyskawicznego niszczenia prze- 


ciwnika. Metody przyszłej wojny byłyby z 


pewnością jeszcze bardziej udoskonalone, tak 


Echa i odatosy , 
 Sliezrównany Franco 


Musimy przyznać genrałowi Franco, że jest 
człowiekiem pomystowym ji dowcipnym. W cza- 
sach, kiedy demokratyczny rząd Hiszpanii 
zbliża się do ojczyzny i gdy może zaledwie dni 
nas dzielą od zamknięcia dyktatora, wydaje 
on wreszcie... prawdziwie demokratyczny . de- 
kret. O czym? — O zakazie... pozdrawiania 
podniesieniem ręki w. stylu faszystowskim! 

Dziś, gdy każdy falangista stara się zatrzeć 
ślady za sobą i skryć głębiej myszy, gdy. nie 
‘tylko nie zamierza ujawniać swych faszystow- 
skich sympatii, lecz. usiłuje przekonywać „oto- 
czenie, że był właściwie zawsze zaprzysięgłym 
domokratą, gen. Franco „zabrania”: swym top- 


E niejącym wielbicielom — publicznego mani- 


festowania wiary w... bankrutujący system! 
A któżby tam jesżcze ze zwolenników Fran- 


co odważył się dziś podnieść tę prawicę? Czy 


_ „caudillo“ naprawdę nie wie, że jest ona obec- 


"wet włożona do kieszeni, 


nie stale zajęta... trzymaniem pod brodą posta- | 
; wionego kołnierza — dla zasłonięcia twarzy? 


Czy. nie wie on naprawdę, że owa prawica, na- 
drży jak ostka?... 


jak tej wojny w porównaniu z wojną 1914—18. 

Z danych przytoczonych w czasopismach an- 
gielskich wynika, że w czasie wojny 1914—18, 
Niemcy napadły na Anglię za pomocą sterow- 
ców 51 razy, zrzucajac 5.806 bomb nie prze- 
kraczających 75 funtów.  Zabitych zostało 
wskutek tego 557 osób. ' Dla zabicia jednego 
Anglika Niemcy musieli użyć 3 bomb. W tym 
samym czasie Niemcy dokonali 52 nalotów sa- 
molotowych, zrzucili 2772 bomby i zabili ogó- 
łem 857 osób. Na froncie zachodnim w maju 


1918 r. zginęło od bomb lotn. 580 żołnierzy fran- | 
cuskich. W ciągu całej wojny Francuzi zrzu-' 


cili na tereny niemieckie 14.208 bomb; od czego 


zginęło 746 Niemców. Gazety z owego czasu 


gruzów, a 36 osób raniono. 


świecie 


podają jako wielką sensację następujące wia- 
domości: „Szczególnię ciężkie były straty 
przy napadzie aliantów na Wiesbaden. Straż 
ogniowa pracowała 3 dni. 12 ciał wydobyto spod 
Przy nalocie na 
fabryki i kolej w Kolonii w dniu 18 maja 1918 
r., którego dokonało 6 samolotów z wysokości 
3 km — około 40 osób zostało zabitych, a 100 
rannych. o 

Tak wygląda ewolucja wojny w cyfrach jej 
ofiar w okresie życia jednego pokolenia, 

«Co będzie w przyszłości? — zapytuje z nie- 
pokojem 2 miliardy ludzi zamieszkałych na na- 
szej migdeyplanekame] kruszynie. 

Jerzy Jacyna 


Gdyby Niemcom udała się inwazja na Anglig... 


BERLIN, 13. 9. Sporządzona prze gestapo 
lista osób, które miały być aresztowane bez- 
pośrednio po inwazji Hitlera na Anglię, podana 
ostatnio do wiadomości publicznej, obejmowała 
osobę Bernarda ks. holenderskiego. Figurował 
on ra liście jako Bernard Biesterfeld, podczas 
gdy pełne nazwisko księcia małżonka brzmi 
Bernhard zu Lippe-Biesterfeld. Wśród prze- 
znaczonych do aresztowania kierowników rzą- 
dów emigracyjnych umieszczony był pułkownik 
Dijxhoorn, ówczesny minister obrony Holandii. 
Poza członkami rządu /churchilla, gestapo wy- 
mieniło nazwisko zmarłego byłego premiera 
Neville Chamberlain'a i Filipa Noel-Baker, o- 
becnego ministra rządu partii pracy. Amery, 
dawny sekretarz stanu dla Indyj i Palm Dutt, 


komunista hinduski, którzy starąli się o kan- 
dydaturę do Izby Gmin i obaj ponieśli klęskę, 
również byli:na liście Alfred Duff' Cooper, o- 
becny ambasador ‘w Paryżu i generał Mason 
Macfarlane znajdowali się pośród innych na- 
zwisk brytyjskich. Markiz de Castelchomond 
znajdował się wśród Francuzów." Lista nie- 
aryjczyków, specjalnie podkreślona przez  ge- 
stapo, obejmowała dr Chaim Weizmanna, przy- 
wódcę światowego ruchu sionistycznego, po- 
wieściopisarza  Feuchtwangera 'i Emanuela 
Feuermanna. Lord Beaverbrook i: lord Cam- 
rose, publicyści londyńscy, umieszczeni byli 
wśród dziennikarzy razem z Danielem Deluce 
z Associated Press, który przebywał w pn. Sło- 
wacji w lecie 1939 roku podczas przygotowań 
wehrmachtu do inwazji na Polskę. 


Okrucieństwa Japończyków w obozach jeńców 


SYDNEY,. 13. 9. 16 kobiet australijskich, 
które wróciły po trzyletnim pobycie w obozie 
japońskim, opowiada straszliwe historie o bi- 
ciu i głodzie tak strasznym, że wnętrzności 
kotów i psów stanowiły ich pożywienie. Cztery 
pielęgniarki wojskowe i 12 cywilnych opowia- 
dały w jaki sposób dostały się do niewoli w 
Kaboul w styczniu 1942 roku. Były one syste- 


Przestępcy wojenni w obliczu 


E sprawiedliwości 


WASZYNGTON, 13. $. Według opinii kół 
miarodajnych USA, spodziewana” jest +szybka 
i energiczna akcja przeciwko japońskim zbrod- 
niarzom wojenym, równolegle do akcji przed- 
sięwziętej w Niemczech. Waszyngton pragnie 
kierować się w Japonii zasadami Roberta Jack- 
sona, prokuratora USA, stosowanymi w Niem- 
czech. Według tych zasad każda osoba odpo- 
wiedzialna za rozpoczęcie wojny agresywnej, 
uznana jest za winną zbrodni wojennych. 


_W sprawie powrotu Polaków 


do kraju 
JEROZOLIMA, (Polpress).' Komitet obywa- 
telski Jedności Narodowej w Palestynie wydał 
odezwę do żołnierzy polskich za granicą, wzy- 
„wającą do powrotu do ojczyzny. * ; 


NOWY JORK, (Polpress). Katolicki „Dzien-. 


nik .Chikagowski* wskazuje na' wielkie osią- 
gnięcia Polski w Poczdamie.i wzywa Polaków 
w Stanach Zjednoczonych do powrotu do kraju. 
„Dla Polaków otwarte zostały tereny, na któ- 

rych będą mogli żyć w,dobrobycie*. Pismo 
wzywa emigrację polską do udzielenia jak naj- 
dalej idącej pomocy dziełu odbudowy ojczyzny, 

„Przewodnik Katolicki* w New Britain ostro 
atakuje reakcję polską. Pismo przypomina o 
interesujących sani świadczących o „lojal- 


matycznie głodzone, aż tak osłabły, że na scho- 
dy wchodziły na czworakach. „Mówią one, że 
w Yokohamie wnętrzności psa i kota uważane 
były za delikatesy. Za nieukłonienie się straż. 
nikom japońskim bite były kolbami w. głowę. 
Co wieczór zmuszone były oddawać ukłon w 
stronę pałacu cesarskiego, lecz robiąc to, mó- 
wiły do siebie: „Niech przepadnie cesnrz — 
Boże zachowaj króla!'. 


ności“ reakcjonistów. Depesze szyfrowane prze- 
syłane przez Sikorskiego lub ministrów jego 
gabinetu do ambasady polskiej w USA, były 
natychmiast doręczane sanacji. 


Oswobodzenie obrońcy wyspy 
Wake Wake 


TOKIO, 13. 9. Bohater epopei obrony wy- 


spy Wake Wake, zajętej przez Japończyków | 


w 1942 roku, major James Devereux z kor- 
pusu marynarki USA, odnaleziony został zdrów 
i cały w obozie jeńców w górach Hokkaido, 
razem ż wieloma towarzyszami jego bohater- 
skiego oddziału. Objął on już komendę: nad 
obozem w miejsce komendanta japońskiego i 


przygotowuje swych żołnierzy do ewakuacji 


przez wojska amerykańskie. 


Zadania Egiptu 
KAIR, 13. 9. Rada ministrów postanowiła 
zażądać oficjalnie od rządu brytyjskiego ustą- 
pienia Egiptowi rurociągów naftowych pomię- 


dzy Suezem a pauan; wybudowanych podczas 


wojny. j 
Jugosławia na konferencji londynsktej 
BELGRAD, 13. 9. Rząd -jugosłowiański 


otrzymał zaproszenie wysłania na konferencję 
w Londynie ‘delegacji, * któraby wyjaśniła 
punkt widzenia Jugosławii w sprawie Włoch. 


Na ziemiach Pelski 


WARSZAWA: Narodowy Bank Polski chcąc 


zadość, uczynić słusznym żądaniom sfer gospo-* 


darczych, zamierza wkrótce emitować banknoty 
w odcinkach po 1000 zł.: 
* 

W dniach 15 i 16 września br. odbędzie się 
w Gmachu Sejmu w Warszawie Zjazd Delega- 
tów Związku Mierniczych R. P. Delegaci 
Związku będą obra owali na temat prac zwią- 
zanych z reformą rolną, odbudową osiedli, po- 
miarów podstawowych oraz szkolnictwa zawo- 
dowego mierniczego. 

KRAKÓW. Do Krakowa przybyła misja 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża z p. Mar- 
geritą Majer na czele. Misja zajmie się zor- 
ganizowaniem planowego powrotu do ojczyzny 


«Wątpimy o tym. Wątpimy, bo` domyślamy się wszystkich obywateli państw zjednoczonych, 


co ów zakaz podnoszenia ręki znaczy. Znaczy 
on, że w Hiszpanii, — zamiast aee t] 


: w górę dłoni, — rychło będą się pódnosié... za- 


ciśnięte pięści. Ponieważ lada dzień zaczną one 


opadać (właśnie na właścicieli podniesionych 


dłąni!), 
swych wyznawców przykrości w postaci... gu- 


 zów na głowie. 


Czy da się ich uniknąć? ' 
* Wiech AE w tym miejscu: „Przy- 
PERI że wątpię”.. > 
; H. Malewicz 


Franco wolał oszczędzić resztkom. 


„ Drogą amerykańskiej misji prowadzi przez 
Pragę, Kraków, Poz do „Moskwy. 


Do Krakowa Cas dej również pociąg fran- 
cuskiego Czerwonego Krzyża przywożąc do Pol- 


ski rannych i chorych Polaków ze szpitali fran-- 


cuskich. W powrotnej drodze pociąg ten za- 
bierze chorych irannych Francuzów z Polski 
i odwiezie ich do Paryża. Kierownikiem trans- 
portu jest znany polski ABU por. Janusz 
Makarczyk. 


TYCZYN. W województwie Anua W 


t 


Tyczynie, otwarto Pierwsze Gimnazjum Chłop- 
skie im. Wł. Orkana. 


duje się pod opieką Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

SOSNOWIEC. W Sosnowcu odbyła się kon. 
ferencja członków Rad Zakładowych z ramienia 
PPS i przedstawicieli partyjnych z Zagłębia 
Dąbrowskiego z udziałem ministra pracy i opie- 
ki społecznej ob. Stańczyka. W wygłoszonym 
referacie min. Stańczyk poruszył zagadnienia, 
związane z administracją ziemiami zachodnimi 
i aprowizacją robotników, sprawy polityki za- 
granicznej oraz kwestię lojalnej współpracy 
między partiami politycznymi. Mówiąc o spra- 
wach polityki zagranicznej, min. Stańczyk pod- 
kreślił mocno, że granice nasze są ostatecznie 
określone. 

KATOWICE. Komitet Gentralny OM TUR 
w dniach 15 i 16 września organizuje zlot mło- 
dzieży w Katowicach, pod hasłem „Podajmy 
sobie ręce, miliony silnych rak“, Przewidziany 
jest udział gości zagranicznych. 

GDYNIA. W najbliższych dniach zostanie 
otwarta w Gdyni Szkoła Specjalistów Morskich, 
stworzy ona kadry podoficerów specjalistów: 
radiowych, sterników, torpedystów, motorzy- 
stów itp., których brak. daje się odczuwać w. 
pierwszej fazie BERZZE naszej Mary- 
narki Wojennej, 


è 


Gimnazjum jest prze- 
| znaćzone wyłącznie dla dzieci chłopskich i znaj- 


Zdrowy chłopski rozum 


ORA zagadnienie podnosi na iamach 
ziennika Ludowego“ ob. Stanisław Sienicki 
— chłop spod Małkini, 

Musimy dziś bić na trwogę — pisze — ina- 
czej zginiemy w oparach alkoholizmu! Trze- 
ba na gwalt sypać tamy, aby zatrzymać po- 
wódź, grożącą całemu społeczeństwu. kata- 
strofą zwyrodnienia. 

; Propaganda musi być. poparta przykładem 
: idącym z góry. Na nic się nie przyda mó- 
wić „szaremu człowiekowi“. o szkodliwości 
alkoholu, o potrzebie trzeźwości, jeśli widzi 
on codziennie wójta lub burmistrza, nawet 
wysoko postawionego komisarza czy pełno- 
mocnika rządowego, nawet prezesa jakiejś 
rady, spółdzielni, czy organizacji PO 
nej — chwiejącego się na nogach. 

Trzeba wyjść na wieś z szeroko zakrojoną 
pracą. kulturalno-oświatową. Wieś polska 
za czasów okupacji niemieckiej i dotąd — 
nie korzysta zupełnie z dobrodziejstw k 
tury. 


Młodzież wiejska w olejach warun 


` kach najczęściej, jeśli gra to w karty, jeśli 
uprawia ćwiczenia fizyczne — to chyba W 
postaci bójki na weselu.czy odpuście, ze, 
chce zaczerpnąć podniety duchowej to tyl- 
ko z litra napełnionego — bimbrem! Trze- 
ba udostępnić į rozpowszechnić na wsi ga- 
zety i radio — trzeba iść tam ze sportem, £ 
teatrem, z kinem! Gdy młody obywa 
tel zaprzątnie sobie głowę pożyteczną i go 
dziwą pracą i rozrywką, przestanie za” 
glądać do butelki, 

.W demokratycznym państwie kary .po- 
licyjne muszą być stosowane na końcu i to 
wobec tych, których ani dobre słowo, ani 
dobry przykład — nie zawrócą ze złej drogi. 

Walka z pijaństwem, walka z marnowa* 
niem chleba, jest ważnym zagadnieniem nar 
rodowym, państwowym, społecznym. Chle- 
ba w tym roku będziemy mieli mniej — 

. do czego się przykłada i fabrykant i pijak 
„bimbru* — niż w roku ubiegłym, trzeba 
się liczyć z każdym kilogramem zboża chle- 


. bowego. A w tym rozpoczynającym się okre- 


sie pracy państwowej, pracy. w warunkach 

już pokojowych, potrzeba nam dużo mo- 
` enych i trzeźwych głów, mocnych nie przy 

butelce, ale przy twardej, ofiarnej pracy. 


Demokralyzacja oświaty 
„Głos Ludu“ omawia treść rozmowy prz 
stawiciela „Polpressu“ z wiceministrem Oświó+ 


ty, Bieńkowskim. Podnosząc na tle tej rozm 


wy wagę udostępniania oświaty młodzieży 
chłopsko-robotniczej, dziennik pisze: 

Wśród przedstawicieli nauki polskiej 
„trafiają się jednostki, tkwiące w da- 
'wnym przedwojennym świecie, nie prze- 
jawiające chęci 


zrozumienia ducha i po 


trzeb: budującej się demokracji“. - Wniosek 


bardzo prosty: tacy profesorowie sami na 


siebie ferują wyrok, sami skazują się na 


` wyeliminowanie ich z rzędu współtwórców 


nowej Polski, nowej również w sferze, roli 


i postawie nauki. 

Wśród młodzieży akademickiej 
znać o sobie złe pozostałości czasów p 
wojennych. Drobna, ną szczęście, PET, 
reprezentuje jeszcze „elementy, zarażone 
ideologią hitlerowską“. Jest rzeczą demo- 
kratycznego ogółu młodzieży akademickiej 
dać tym upiorom ponurej przeszłości wy* 
raźnie do zrozumienia, że w dzisiejszych 
wyższych uczelniadh miejsca dla nich nie 
ma. 

Czasy jałowych dyskusji pomiędzy dwo- 
ma światami ideologicznymi: demokracją 
i faszyzmem, minęły. Dziś obowiązują ta” 
kie, a nie inne formy i zasady. Kto się usi- 
łuje przeciwstawiać dążeniom demokracji 

_ przegra swoją grę sromotnie, 


'Zraca ideowa w obozach 
W czasach okupacji praca ideowa wśród Po” 
laków prowadzona była wszędzie. 


dają 


nizacje patriotyczne jak „Związek Walki © 
Rzeczpospolitą  Sprawiedliwą* (w Gusen); 
„Oświęcim Walczący* (w Oświęcimu) i inne. 
O ludziach skupiających się w tych organiza 
cjach pisze „Życie Warszawy“: 3 

Teraz ludzie' ci powracają do kraju, po- 


wracają do życia. Więzy, które się. między ' 


nimi zadzierżgnęły przez wspólne cierpienia, 
są nierozerwalne. Różnice pochodzenia, wy- 


kształcenia, zawodu, a nawet wieku — nie 


istnieją wśród nich. Ludzie ci są żywym 
rezerwuarem sił antyfaszystowskich. Po 
znali oni faszyzm z najokrutniejszej, najs 
bardziej nieludzkiej i potwornej strony. 

kaźniach obożów koncentracyjnych, przed 
burymi topielami gazówek i dymami kre- 


Nawet w 
niemieckich obozach śmierci pracowały orga 


matoriów nauczyli się nieńawidzieć śmier= 


telnie faszyzm, a kochać ponad e — 
wolność. 

Za drutami obozów zadzierżgnęło się 
między nimi niezapomniane braterstwo 
wspólnego cierpienia, prawdziwa międzyna- 

' rodówka wspólnej męki, wspólnej niena- 
, Wiści do niewoli i wspólnego umiłowania 
wolności. 

l To wszystko wraz z hartem duchowym i 
fizycznym, jaki posiadają — stanowi wielką 
wartość i sa dla państwa i narodu. z 


| 


| 


| tywnej 


Mason 


__Nr 157 / 


zebrali się przedstawiciele świata pracy, To- 
 botnicy, chłopi i inteligencja pracująca, żeby 
wysłuchać sprawozdań swoich przywódców 
związkowych i zamanifestować gotowość ak- 
współpracy w realizowaniu uchwał 


| Centralnej Komisji Związków Zawodowych. 


Wiec otworzył przedstawiciel OKZZ ob. Ra- 
tajczak, 

Pierwszy na mównicę wchodzi, witany go- 
Tącymi oklaskami ob. Król z Woj. Komitetu 
PPR. Stwierdził on, że świat pracy w Byd- 
goszczy gotowy jest do walki o swe prawa, 
do poparcia demokratycznego Rządu w walce 
ize szkodnikami, sabotażem, spekulacją, z wszel- 
-kimi machinacjami pobitej lecz niedobitej jesz- 
cze reakcji. Klasa robotnicza wzięła na siebie 
główny ciężar odbudowy Państwa, ponosi i 
dziś najwięcej ofiar, jest czołowym oddziałem 
naszej ludowej demokracji. Ale składając tyle 
ofiar na ołtarzu wolności i niepodległości Pol- 
ski, na ołtarzu demokracji i w wałce o lepszą 
przyszłość narodu, klasą robotnicza ma prawo 
żądać i żądą by uwzględniono jej słuszne in- 
teresy. Žada podniesienia płac, zmniejszenia 
podatków, odciążenia jej od świadczeń socjal- 
nych, usprawnienia aprowizacji i zdecydowa- 
"nej, bezwzględnej walki z gangreną naszego 
organizmu społecznego, z plagą złodziejstwa, 


szabrownictwa, pasożytnictwa i spekulacji, ła- | 


pownictwa i korupcji. Te żądania mas robot- 


| niczych, wyrażone w uchwałach plenum Ko- 


misji Centralnej Związków Zawodowych, wcho- 
dzą też w program rządu. Lecz po to, by Rząd 
osiągnął swe zamiary, by w walce z trudnoś- 
ciami i sabotażem zrealizować mógł postulaty 


| mas pracujących, potrzebna mu jest pomoc i 


imicjatywa, jedność i zrozumienie klasy ro- 
' botniczej. AP. 
Żywiołowe okrzyki przeciwko reakcji roz- 
'brzmiewają, gdy ob. Król mówi o upiorach 
dawnego ustroju, o tych, którzy usiłują rozbić 
jedność klasy robotniczej, rozbić sojusz ro- 


| botniczo-chłopski. Reakcja — mówi ob. Król 


 — wykorzystuje trudne warunki powojenne i 


| usiłuje skierować klasę robotniczą na tory wal- 


ki z własnym Rządem. Ale klasa robotnicza wie 
dobrze, że to właśnie:reakcyjna sanacja jest 


| grabarzem Polski, klasa: robotnicza wie, że 


skali centralnej, 
* Trzeba stworzyć sądy ludowe, które karać bę- 


rządy sanacji — to głód, bezrobocie; Bereza, 
i nie daje posłuchu farbowanym lisom. Pomimo 
ogromnych trudności, jakie nasz kraj przeży- 
'wa, Rząd Jedności Narodowej uczyni wszystko, 
hy poprawić byt klasie robotniczej. Ale po to, 
żeby uchwały w pełni zostały. zrealizowane, 
trzeba, żeby klasa robotnicza mocno swe spra- 
wy w swoje wzięła ręce. Trzeba oczyścić nasz 
aparat państwowy, wymieść reakcjonistów, 
złodziei, szabrowników. Trzeba stworzyć ko- 
misje kontroli społecznej w każdej fabryce, w 
wojewódzkiej i powiatowej. 


dą wrogów ludu i porządku. 


Gdy ob. Król mówi o sądach ludowych, zry- 


wa się istna burza oklasków i okrzyków. 


Ob. Król wyraził głęboką wiarę, że klasa ro- 
botnicza na czele obozu postępowego poprowa- 
dzi Naród do zwycięskiego ugruntowania de- 
mokracji w Polsce. . 

— Demokracja przystępuje do ofensywy. Nie 
będziemy dłużej tolerować draństwa, żerują- 
cego na krzywdzie człowieka pracy. Ponad 350 
młynów poniemieckich na Pomorzu oddał agent 
reakcji Janicki, będący dyrektorem Departa- 
mentu Aprowizacji i Handlu, w ręce zwykłych 
lichwiarzy i szabrowników. Sam był udzia- 
łowcem „tylko“ w 80-ciu młynach (Wyrzucić 


|| Nasza Jemida 


Na odbytym niedawno zjeździe pracowników 
sądowych w Łodzi, wiceminister Sprawiedli- 
wości Chajn wygłosił przemówienie, w któ- 
rym — po omówieniu spraw organizacyjnych 
odrodzonego sądownictwa polskiego — pod- 
sumował także zarzuty, wytoczone sądom przez 
opinię demokratyczną w kraju. r 

Przemówienie wiceministra zdwierało tezy, 
stanowiące postulaty przytłaczającej większości 
społeczeństwa polskiego. Ale znalazło się w 
nim również dowodzenie, nasuwające poważne 
wątpliwości co do jego słuszności. ` 

Do tez bezspornych zaliczam stwierdzenie 
oczywistego faktu, że sądownictwo polskie. 
przed wojną było posłusznym narzędziem w 
rękach 'sanacji. Tak zwana „niezawisłość są- 


| du* (często zresztą gwałcona) była w istocie 


jego miezawisłością od sumienia społecznego, 
prowokowanego stale zarówno aktami poli- 
"tycznymi rządu, jak i orzeczeniami pozostają- 
cego na jego usługach wymiaru sprawiedli- 
wości. BRUSY : 
Zdaję sobie sprawę z powagi wypowiedzia- 
. mego tu zdania. W ocenie prawnika jest ono 
nader ciężkie. Jednak obiektywny umyst rze- 
'telnego sługi Temidy musi przyznać, że w 
pewnego rodzaju sprawach sąd niezależny w 
Polsce lat ostatnich prawie mie istniał i że 
człowiek niewygodny administracji mógł: się 
w każdej chwili znaleźć na ławie oskarżonych. 
Ulubiony bowiem aforyzm sanatorów, że „nie- 
ma na świecie człowieka, którego nia możnaby 
skazać prawnie i zasadnie na dwa lata wig- 
zienia*, nabrał w naszym kraju szerokiego 
rozżpowszechnienia. 


y wiec ro 


ZIEMIA POMORSKA 


ny został przez komisję ministerialną. Zło któ- 
re zakorzeniło się w Wojewódzkim Urzędzie 
Aprowizacji i Handlu, wykorzenione zostało 
od podstaw. W najbliższych dniach zrobimy 
porządek w Bydgoszczy, Toruniu, Włocławku 
i Grudziądzu. Szabrownicy i lichwiarze pójdą 
do obozów. przymusowej pracy! Rodziny ich. 
zostaną z miasta wysiedlone, a majątek ule- 
gnie konfiskacie!!! 

W tym momencie rozlegają się okrzyki: 

Niech żyje Rząd' Jedności Narodowej! 
Niech żyje Prezydent Krajowej Rady Narodo- 
wej Bierut! Niech żyje Wojsko Polskie i Na- 
czelny Jego Wódz Marsz. Rola-żymierski! 
Niech żyje sojusz wieczysty ze Związkiem Ra- 
dzieckim! : 

Ob. Łomowska (PPS) mówi skolei w imie- 
niu Społecznej Ligi Kobiet. Apeluje do kobiet 
pracujących, by uaktywniły się w pracy spo- 
łecznej i obywatelskiej. : i | 

Przedstawiciel PPS ob. Chodkiewicz w pro- 
stych, przekonywujących słowach mówi o pró- 
bach reakcji, która usiłuje bruździć. 

Mówca nawiązał do procesu, jaki toczył się 
przed sądem angielskim w Paderborn przeciw 
Polakom wywiezionym na roboty przymusowe 
do Niemiec i zażądał w imieniu polskiej klasy 
robotniczej natychmiastowego przekazania są- 


Robotnicy i pracownicy miasta Bydgoszczy 
zebrani na wielkim wiecu w dniu 18 września 
1945 r. wyrażają swe pełne poparcie dla plat- 
formy żądań świata pracy sformułowanej w 
historycznej rezolucji CKZZ. 
. Zebrani wzywają ogół robotników i pra- 
cowników miasta Bydgoszczy, aby jeszcze bar- 
dziej wzmogli wydajność pracy, gdyż od 'wy- 
dajności pracy zależeć będzie realny wzrost 
płac robotniczych i tempo odbudowy gospoda 
czej kraju. ; 

Robotnicy i pracownicy z entuzjazmem wi- 
tają inicjatywę Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych, zmierzającą do zlikwidowania 
spekulantów, szabrowników i wyzyskiwaczy. 
W myśl zasady „Kto nie pracuje — niech nie 
je“ należy zmusić ich do uczciwej pracy dla 
Polski Demokratycznej i dlatego też zebrani 
z entuzjazmem witają inicjatywę CKZZ stwier- 
dzającą konieczność utworzenia obozu pracy 
dla szabrowników i spekulantów oraz wysiedle- 
nia ich. rodzin z miast. 
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Akca siewna zbóż na P<morzu 
Największą trudnością w akcji 'siewnej 
zbóż ozimych jest obsiew majątków. Wg re- 
jestracji w powiatach: chojnickim, tucholskim, 
Świeckim, orki w gospodarkach drobnych są 
w zńacznym procencie wykonane. Gorzej 
przedstawia się sytuacja w powiecie chełmiń- 
skim, oraz w powiatach: toruńskim, wyrzy- 
skim, wąbrzeskim, grudziądzkim, brodnickim, 
lubawskim i w powiatach zachodnich, gdzie 
odczuwa się szczególnie silnie brak inwentarza. 
Ogólna ilość — 48 tysięcy koni i 500 trak- 
torów na chodzie nie wystarczą do sprawne- 
go wykonania robót rolnych w województwie 
pomorskim. Potrzebne jest dodatkowo 2195 
traktorów oraz odpowiednia ilość ropy i wę- 
gla. Powiaty bardziej zaawansowane w TO- 
botach rolnych będa musiały dopomóc powia- 
tom złotowskiemu i człuchowskiemu, które 
własnymi siłami .nie będą: mogły ani zakoń- 
czyć zbiorów, ani przeprowadzić zasiewów. 


botniczy W 


Świat pey Gemonstru'e przeciw reakcii i domaga się zoprawy hyłu robo niczego . 


Wczoraj, w sali „Strzelnicy* w Bydgoszczy, | go! — padają okrzyki). Zarzut ten potwierdzo- 


bydgoszczy 


dzonych obywateli polskich polskim władzom 
państwowym. Wniosek ob. Chodkiewicza spot- 
kał się z głośnym aplauzem zebranych. 

Następnym mówcą jest delegat KZZ ob. Cha- 
bowski z Warszawy. Stwierdził on, że klasa 
robotnicza dąży do całkowitego zdemokratyzo- 
wania naszego życia. Pierwszym etapem jest 
oczyszczenie aparatu państwowego. Robotnicy, 
gospodarze naszego kraju, żelazną miotłą wy- 
miotą złodziei i szabrowników ze swego domu 
demokratycznego. (W tym . miejscu mówcy 
przerywają rzęsiste oklaski). 

Przemawiali jeszcze sekretarz Zw. Inwali- 
dów Wojennych Wnyka i ob. Wnuk z PPR, 
apelując do delegata z Warszawy, by przed- 
stawił słuszne 
nika władzom rządowym. 

Nowo wybrany prezydent Bydgoszczy, ob. 
Twardzicki zapewnił zebrane masy robotnicze, 
że jako włodarz miasta uczyni wszystko, by za- 
bezpieczyć klasie robotniczej należytą aprowi- 
zację, a więc: zdrowy chleb codzienny i moż- 
ność nabycia po cenach komercyjnych artyku- 
łów spożywczych pierwszej potrzeby.. 

Manifestacyjny wiec robotniczy w Bydgosz- 
czy zakończono uchwaleniem słusznych, zdecy- 
dowanych w swych żądaniach rezolucji, po- 
czym w  podniosłym nastroju odśpiewano 


„Rotę”, 


REZOLUCIJA 


Zebrani z najgłębszym oburzeniem piętnują 
bandyecką działalność zbirów reakcyjnych spod 


znaku, NCZ, którzy swoją zbrodniczą działal- 


nością utrudniają odbudowę Polski i podrywa- 
ją autorytet nasz na terenie * międzynarodo- 
wym ; d 
Zebrani udzielają pełnego poparcia wspól- 
nemu wnioskowi klubów PPR i PPS na Woje- 
wódzkiej Radzie Narodowej w sprawie przeka- 
zania Hotelu „Pod Orłem* na „Dom Kultury 
Robotniczej”. W ten sposób gniazdo spekulan- 
tów i szabrowników przejdzie w ręce spole- 
‘czeństwa i stanie się centrem kultury i oświa- 
ty demokratycznej w Bydgoszczy. ' 

- Zebrani domagają się od Władz Wojewódz- 
kich natychmiastowej i pełnej realizacji u- 
chwał Rady Wojewódzkiej, zmierzającej do po- 


-prawy bytu mas pracujących poprzez uderze- 


nie szabrowników, wyzyskiwaczy i spekulan- 
tów. -, 3 


Zebrani wzywają świat pracujący w Byd- 
goszczy i Województwa Pomorskiego do sku- ` 


pienia się wokół Komisji Centralnych Zwiąż- 
sów Zawodowyćh oraz Demokratycznych Ro- 
botniczych Partii Politycznych jako ostoi De- 
mokracji.w nowej Polsce, 

Robotnicy i pracownicy miasta Bydgoszczy 
zebrani na wielkim wiecu w dniu 13 września 
br. z głębokim oburzeniem przyjęli wiadomość 
o zasądzeniu przez sąd angielski w Paderborn 
4 Polaków na karę śmierci oraz 85 na długo- 
letnie więzienie za rzekome wykroczenie prze- 
ciwko Niemcom. 

Zebrani wyrażają swój gorący protest prze- 
ciwko temu krzywdzącemu i niesprawiedliwe- 
mu wyrokowi, a jednocześnie piętnują niecne 
machinacje londyńskich rozbitków reakcyj- 
nych, którzy utrudniają powrót Polaków 1 
podrywają autorytet Polski na terenie mię- 
dzynarodowym. Zebrani domagają się uwolnie- 
nia skazanych Polaków i umożliwienia im jak 
i całej masie Polaków, znajdujących się dotąd 
w angielskiej i amerykańskiej strefie okupa- 
“cyjnej powrotu do kraju. ` (kj.) 
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W tym. przedwojennym sądzie polskim, gło- 
sem coraz silniejszym, coraz bardziej pewnym 
siebie przemawiali prawnicy młodzi. Po słyn- 
nym wystąpieniu ministra Grabowskiego o ko- 
nieczności stosowania w nas wysokich kar, 
asesor: sądowy o dźwięcznym nazwisku ma- 
gnackim wymierzał bezrobotnemu 8 miesięcy 
więzienia za „skradzenie'* z ogrodu sąsiada 
główki kapusty i 3 lata — za kradzież pozo- 
stawionego bez opieki roweru urzędnika. O tak 
zwanych „przestępstwach politycznych mnie- 
ma potrzeby się rozwodzić. Pamiętamy pro- 
tes „Centrolewu*, pamiętamy procesy ludow- 
ców. Wiemy, jak kończyli kariery sędziowie 
istotnie niezawiśli i przypominamy sobie jak 
to w procesie brzeskim jeden z członków kom- 
pletu sądzącego podczas publicznej rozprawy 
w 1 instancji, otwarcie korespondował za po- 
mocą kartek z prokuratorami Grabowskim i 
Rauzże. Słudzy rządowi w togach sędziów czuli 
się wtedy tak pewni siebie, że nie zachowywali 
nawet pozorów bezstronności., { 
Wielu sędziów z owych czasów przeszło po- 
mownie do naszego wymiaru sprawiedliwości. 
Są wśród nich ‘ludzie prawi, naprawdę nieza- 
leżni — bezkompromisowi w swym sumieniu 
i szlachetni w pojmowaniu swej misji. Obok 
„nich znaleźli sigi tacy, co nie zawsze w swej 
służbie hołdowali chwalebnym zasadom, ale 
wstrząśnięci tragedią Polski, wyzbyli się upo- 
dobań do łatwiejszego urządzania sobie życia, 
a tym samym do... omijania stojących na jego 
drodze przeszkód — przez zbaczanie ze ście: 
'żelk prostych. Przyszli wreszcie do odnowio- 
nego naszego sądu również wyzhaąwcy zasad, 
‘których głosięielem był Grabowski. Wyznawcy 
przekonani i nieustępliwi, 


* 


O ile pierwsi staną się ozdobą odrodzonej 
Temidy, polskiej, o tle drudzy — wyleczeni z błę- 
dów przeszłości — mogą z pożytkiem wypełmać 
swe zadania w sądownictwie, o tyle trzeci bę- 
„dą elementem niezdolnym stanąć na wyżynie 

„godności sędziego, jako stróża naszych nowych 
urządzeń prawnych i społecznego ducha ma- 
szej nowej rzeczywistości. Słusznie też wice- 
minister Chajn zaznaczył, że ci ostatni nie mo- 
gą być tolerówani w naszym sądownictwie. 
I że dobrze się stanie, jeśli rychło je opuszczą. 

Ale na tym kończy się moja zgodność poglą: 
dów z wiceministerm .Chajnem. W cytowanym 
wyżej przemówieniu wiceminister Sprawiedh- 
wości potraktował zdecydowanie krytycznie 
przestrzeganie w procesie sądowym zasad for- 
malno-prawnych, ps 

Co w tym tkwi? Tkwi w takim założeniu 
zachęta do... interpretacji. 

Społeczeństwo polskie jest może nazbyt u- 
przedzone do tegó wyrazu. Ale miało ono w 
swej przeszłości poważne po.temu powody, 

„Interpretacja“ stała się w Polsce przed- 
wrześniowej postrachem. Widziano w niej po- 
wszechnie dopust Boży i dostrzegano najgroź- 
perae niebezpieczeństwo dla jednostki i na- 
rodu. 

Okoliczność, że w inteneji ob. Chajna inter- 
pretacja w naszych czasach ma służyć dobru 
publicznemu i zdobyczom demokracji, w ocenie. 
prawnika może być uznana za uspokajającą, 
ale nigdy — za słuszną. Bo prawnik wie do- 
brze, że fakt, oceniany z pomocą interpretacji, 
może być ujmowany z tylu stanowisk i zalo- 
żeń, ilu jest sędziów na świecie. I że nie jest 
to bezpieczne dla obywatela, ani pożądane dla 
powagi sądu. p 


postulaty. bydgoskiego robot- 


Str. 3 


Paet + AEC w MŁOTA PY „a 


Kinofikacia na Fomorzu - 


W okręgu podległym pomorskiemu wydziało- 
wi kinofikacji uruchomiono 37 kin, z czego 6 
znajduje się w Bydgoszczy, 3 w Toruniu, 2 
w Inowrocławiu, reszta zaś jest rozsiana po 
mniejszych miastach. Projektuje się otwarcie 
kinoteartów w Tucholi, Brusach, Człuchowie 
i Jastrowie. Największą trudnością jest brak 
części technicznych, głównie zaś obiektywów i 
przystawek dźwiękowych. Niemcy wywieźli i 
zdewastowali aparaturę naszych kinoteatrów. 

Dotychczas w produkcji, taśmy filmowej by- 
liśmy zależni od Ameryki, obecnie czynna już 
w Bydgoszczy fabryka „Alfa“ nastawiona jest 
całkowicie na wytwarzanie tej taśmy. 

Repertuar kin opięra się narazie na wytwór- 
czości przedwojennej i filmach sowieckich. 
Przedstawiciele „Filmu Polskiego* wyjechali 
już do Paryża i Londynu w celu nawiązania 
kontaktu z wytwórniami zagranicznymi, Za- 
powiedziany jest film amerykański, oparty na 
temątach z życia Warszawy pt. „Groza nocy 
księżycowej“ z udziałem znanego , artysty 
Leslie Hovarda. /, e. 

W repertuarze kin bydgoskich na najbliższy 
okres przewidziane są filmy:  „Halka* — 
przedwojennej produkcji polskiej, „Wielki 
walc“ — film amerykański, „Nr 217“ — film 
sowiecki, „Trzewiczki* — film sowiecki oparty 
na operze Czajkowskiego, „Kurhan Małachow- 
ski* film sowiecki o bohaterskiej obronie Se- 
wastopola. Z nowych filmów polskich zapowie- 
dziany jest „Robinson Warszawski“ według 
scenariusza Kwy Szelburg Zarembiny i „Balla- 
da F-moll Chopińa*, ży 

Publiczność bydgoską szczególnie zainteresu- 
ją nowe filmy polskie, od których oczekujemy 
wyższego poziomu od przedwojennych „arcy- 
dzieł“, do dziś. niestety „straszących* nas z 
ekranu z braku innych filmów. Chcielibyśmy 
już przestać się wstydzić za filmy polskiej pro- 
dukcji. Nie brak przecież ani ludzi z talentem, 
‘ani piękna pleneru, trzeba tylko właściwego 
kierunku rozwoju. 

Wierzymy, że stojący na czele wydziału ki- 
nofikacji Aleksander Ford — twórca „Legio- 
nu ulicy“ oraz Leonard Buczkowski — reżyser 
sprostają swemu zadaniu. . 


Filmy na prowincję rozdziela w zasadzie . 


centrala wydziału kinofikacji w Łodzi, niektóre 
zaś, jak „Pieśń o Rosji“, „Jerzy z orkiestry 
jazzowej“ i „Lady Hamilton“ są wypożyczane 
w drodze wymiany z baz sowieckich na krótki 
przeciąg czasu. h 
Na terenie Bydgoszczy kinofikacja dyspo- 
nując przenośnym projektorem urządza przed- 
stawienia w.szpitalach dla rannych i chorych. 
Brak filmów daję się przykro odczuć.*Na 35 
kin jest jedynie 25 obrazów w obiegu. Sytuacja 
zmieni się od razu, gdy tylko nadejdą nowe fil- 
my zagraniczne. KRURA 


0 doda kowy kredyt na odbudowę 
rzem osła grudziądzkiego 


Rzemięślnicy zniszczonego wskutek dzia- 
łań wojennych miasta Grudziądza zwrócili się 
do Ministerstwa Przemysłu z prośbą o udzie- 


lenie dodatkowego kredytu w wysokości 7 mi- 


lionw złotych na odbudowę i uruchomięnie 
rzemiosła w Grudziądzu. (P) ` NEC 


FOEREN R EN E SA TSE ENADE 


ZIMA NADCHODZI! 


PODZIEL SIĘ Z SIEROTAMI I WDO- 
WAMI-PO POLEGŁYCH I ZAMOR- 
'DOWANYCH PRZEZ NIEMCÓW — 

, ODZIEŻĄ, BIELIZNĄ I OBUWIEM. 


przyjmuje Wojewódzki Komitet ER 


c rh 
pieki Społecznej — Bydgoszcz, ul. 3 *Maja 
16 I p. o godz. 10—12 oprócz niedziel i świąt. 


'Wyrok skazujący człowieka na śmierć czy k 
długoletnie więzienie w pierwszej instancji — i 


uniewinniający w drugiej, może być usprawie- 
dliwiony (więcej: może być czasem nieunik- 
niony), ale: zawsze wywoluje niepokojące ko=' 
mentarze. W procesie cywilnym — zwłaszcza 
w procesie o podkładzie społecznym — ja- 
slerwawe kontrasty w orzeczeniach sądowych 
są wysoce niepożądane. A muszą one powsta- 
wać (na to się zresztą skarżymy) gdy usta- 
wodawstwo zawierać będzie luki dopuszczające 
szerokie komentowanie przepisów przez sędzie- 


go. Należałoby raczej wprowadzić do sądów cy- ` 


wilnych czynnik społeczny w postaci ławników, 
niż pozostawiać sądowi możność rozległej oce- 
ny prawnej rozstrzyganego sporu. 
Najlepszym wszakże środkiem do uchronienia 
społeczeństwa od orzeczeń sądowych miezgod- 
nych ami z duchem czasu, ani ze zdobyczami 
ludu, byłoby rychłe opracowanie praw, utrwa- 
lających te zdobycze w obowiązującym usta- 
wodawstwie. ; : 
, Sędzia oddany swemu zawodowi, odnoszący 
się z powagą do swej roli w państwie, powita 
z ulgą wprowadzenie takiego prawa. Rozumie 
on bowiem, że ułatwi mu to jego pracę i po- 
zwoli prędko zdobyć szacunek, którym jego 
godność musi być otoczona. Gdyż sąd — by 
mógł spełniać z pożytkiem wyznaczone mu zam 
dania — winien być w swym założeniu i w` 
pracy codziennej sumieniem społeczeństwa. Nia 
może on nigdy — bez szwanku dla swej pos- 
wagt — pozostawać w sporze z opinią pu- 


4 


bliczną ani stawać sią przedmiotem jej nie- 


zadowolenia i oskarżeń, i 
Stanislaw Ziemak. 


È. ” 


Di 
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Komunikaty 


Sąd Grodzki w Więcborku podaje do publicz- 
nej wiadomości, że następujące osoby zgłosiły 
wnioski o rehabilitacje: SR y 

1. Jan Krajecki, ur. 20. 8. 1880 r. w Jeliczu 
pow. Tuchola, zam. w Lubczy pow. Sępólno. 
Nr sprawy: R. 1/45. 2. Anna Krajecka, z domni 
Isbaner, ur. 4. 1. 1880 r. w Pistrzynie pow. Tu- 
chola, zam. w Lubczy pow. Sępólno. Nr sprawy: 
R. 2/45. 3. Pelagia Krajecka z domu Sitniak, 
ur. 28. 10. 1912 r. w Chmielewie pow. Byd- 
goszcz, zam. w Lubczy pow. Sępólno. Nr spra- 
wy: R. 3/45. 4.„Małżonkowie: Paweł Biebel- 
hauser, ur. 24. 11. 1878 r. w Ełku i żona jego 
Katarzyna z domu Wapniewska, ur. 17. 2. 1880 
r. w Karlsdorf pow. Złotów, obecnie w obozie 
odosobnienia w Więcborku. Nr sprawy: R. 4/45. 
5. Anna Wegner, ur. 11. 6. 1923 r. w Dąbrówce 
pow. Sępólno, zam. w Dębinach pow. Sępólno, 
Nr sprawy: R. 5/45. 6. Helena Benke z domu 
Urbańska, ur. 23. 2. 1891 r. w Brukach pow. 
Chełmno, zam. w Suchorączku pow. Sępólno. 
Nr sprawy: R. 6/45. 7. Jadwiga Benke, ur. 14. 
1. 1920 r. w Dziednie pow. Bydgoszcz, zam. w 
Suchorączku pow. Sępólno. Nr sprawy: R. 7/45. 

. 8. Helena Benke, ur. 25. 5. 1926 r. w Wiskitnie 
pow. Bydgoszcz, zam. w Suchorączku pow. Sę- 
pólno. Nr sprawy R.'8/45. 9. Czesław Benke, 

-ur. 4. 9. 1930 r. w Wiskitnie pow. Bydgoszcz, 
zam. w Suchorączku pow. Sępólno. Nr sprawy: 
R. 9/45. 10: Ksaweła Bracowa z domu Urbań- 
ska, ur. 11. 10. 1909 r. w Osieku pow. Byd- 
goszcz, zam. w Szynwałdzie pow. Sępólno. Nr 
sprawy: R. 10/45. *11. Kunegunda Kühn, ur. 31. 
1. 1913 r. w Lubczy pow. Sępólno, zam. w Lub- 
czy pow. Sępólno. . Nr sprawy: R. 11/45. 12. 
Irena Kiihn ur..18. 5. 1923 r. w.Lubczy. pow. 


Sępólno, zam. w Lubczy pów. Sępólno. Nr spra- 


wy: R. 12/45. 13. Gertruda Kiihn, ur. 11. 8. 
1930 r. w Lubczy; zam. w Lubczy pow. Sępólno. 
Nr sprawy: R. 13/45. 14. Marta Kiihn z domu 
Kałłas, ur. 16. 7. 1875 r. w Zakrzewku pow. 
Sępólno, zam. w. Lubczy pow. Sępółno. Nr spra- 
wy:.14/45.. 15. Franciszka Kiihn, ur. 26. 5. 1926 
"r. w Lubezy pow. Sępólno, zam. w Lubczy pow. 
Sępólno. Nr.sprawy: R. 15/45. 16. Helena 
Kiihn z domu Kałłas, ur. 20. 5. 1883 r. w Za- 
. krzewku pow. Sępólno, zam. w Lubczy pow. 
Sępólno. Nr sprawy: R. 16/45. '17. Gustaw 
Kühn, ur. 11. 9. 1878 r. w Zakrzewku pow. Sę- 


ZIEMIA POMORSKA 


Zapisy do Szkoły Sztuk 


Plasiycznych w Bydgoszczy 

Kierownictwo Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Bydgoszczy ogłasza niniejszym wpisy na rok 
szkolny 1945/46. . 

Szkoła obejmuje następujące klasy i kursy: 
studium ogólne rysunku; studium malarstwa 
z natury; studium malarstwa dekoracyjnego; 
grafika — czysta, użytkowa i introligatorstwo; 
rzeźba, snycerstwo i metaloplastyka; cerami- 
ka; architektura wnętrz — sprzętarstwo; tkac- 
two, haft, koronkarstwo, galanteria artystycz- 
na i moda; sztuka reklamowa; publiczny wie- 
czorny kurs rysunków; technologia i techniki 
malarskie; historia sztuki i kultury. 

Zapisy do szkoły będzie się przyjmować od 
dnia 17-go bm.. do dnia 30 września rb. w 
godz. od 4 do 6 ppł. w Wydziale Kultury i 
Sztuki Urzędu Woj. Pomorskiego, Wały Ja- 
giellońskie 2, pok. nr 55, Tamże można rów- 
nież otrzymać wszelkie bliższe informacje. 


Coś mowego... 


Istniejący od szeregu tygodni w Bydgoszczy 
najwytworniejszy lokal rozrywkowy przy ul. 
Marcinkowskiego 14 zapowiada całkowitą 
zmianę programu artystycznego, który odbę-, 
dzie się w nadchodzącą niedzielę. 

O produkcjach znakomitego artysty rewio- 
wego Władysława Stachowskiego nie trzeba 
mówić. Znają go bydgoszczanie zbyt dobrze 
z jego występów. -Burza oklasków, jaką każ- 
dego wieczoru witają go bywalcy tej uroczej 
kawiarni jest najlepszym sprawdzianem jego 
artyzmu. F > 

Ale w niedzielą będzie tam jeszcze coś in- 
nego, coś nowego... : 

Napisać o tym nie wystarczy. To trzeba sa- 
memu zobaczyć. I dlatego spotkamy się w 
„Cafe-Clubie" wszyscy w. niedzielę o godz. 
5-tej po południu. Czeka nas tam wiele nie- 
spodzianek. j 


> TO R O RI A ESA [77 


| — Okręgowa Komisja Związków Zawodowych . 
woj. pomorskiego wzywa wszystkie fabryki, 
urzędy, instytucje — zarejestrowane w Zw. 


pólno, zam. w Lubczy pow. Sępólno. Nr spra- 
wy: R. 17/45. 18. Stanisława Molcahn'z domu: 
Jahnke, ur. 21. 11. 1901 r. w Małym Toninku 
pow. Wyrzysk; zam. w Pęperzynie pow. Sępól. 
no. Nr sprawy: R 18/45. 19. Gertruda Mol- 
cahn, ur. 22. 2. 1928 r. w Rostokach pow. Sę- 
pólno, zam. w Pęperzynie pow. Sępólno. Nr: 
sprawy: R. 20/45. 21. Marta Radtke z domu 
Łazarowicz, ur. 15. 1. 1905 r. w Szynwałdzie 
pow. Sępólno, zam. w Szynwałdzie pow. . Se- 
pólno. Nr sprawy: R. 21/45, 22. Gertruda 
Radtke, ur. 15. 7. 1925 r. w Szynwałdzie pow. 
, Sępólno, zam. w*Szynwałdzie pow. Sępólno. Nr 
sprawy: R: 22/45. 23. Róża Radtke ur. 30. 8. 
w Szynwałdzie pow. Sępólno, zam. w Szynwał- 
dzie pow. Sępólno. Nr sprawy: R. 238/45. 24. 
Jan Hoppe, ur. 6. 4. 1872 r. w Lubczy pow. Se- 
pólno, zam. w Lubczy pow. Sępólno. Nr sprawy: 
R. 24/45. 25. Marianna Hoppe z domu Brall, 
ur. 30.8. 1885 r. w Szónfeld pow. Olsztyn, Pru- 
sy Wschodnie, zam. w Lubczy pow. Sępólno. 


Nr sprawy: R. 25/45. 26. Marianna Tontarska, 


EEE RE EEE ECSRO z EOT 


Ogioszenie o przetargu 


Zaw., które nie złożyły dotychczas listy pra- 
cowników o przydział artykułów UNRRA o 
bezzwłoczne przesłanie list w dwóch egzempla- 
rzach, poprzez oddziały Zw. Zaw., lub bezpo- 
średnio do Okręgowej Komisji Związków Za 
wodowych, Toruńska 30. 

DEA PAPEI YO OI RENEE ERIRE 
ur. 19. 10. 1908 r. w Szónfeld pow. Olsztyn, 
Prusy Wschodnie, zam. w Zakrzewku pow. Sę- 
pólno. Nr sprawy: R. 26/45. 27. Joanna Hop: 
pe, ur. 16. 4. 1922 r. w Lubczy pow. Sępólno, 
zam. w Puszczy pow. Sępólny. Nr sprawy: R. 
27/45. 28. Maria Teresa Richert z domu Tau-" 
be, ur. 20. 11. 1873 r. w Nowym Dobrzu pow. 
Chełmno, zam. w Więcborku pow. Sępólno. Nr 
sprawy: R. 28/45. 29. Kurt Hübner, ur. 24. 1. 
1921 r. w Więcborku pow. Sępólno, zam. w 
Więcborku pow. Sępólno. Nr sprawy: R. 29/45, 
30. Ida Kriiger z domu Schulz, ur. 14. 9. 1881 
r. w Zakrzewskiej Osadzie pow. Sępólno, zam. 
w. Więcborku — obóz odosobnienia Niemców — 
Nr sprawy: R. 30/45. 


Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej działalności wyżej wymienionych 
względem Narodu Polskiego, by o tym doniosły 
Sądowi w terminie 30 dniowym od daty niniej- 
szego ogłoszenia. 


Więcbork, dnia 25 sierpnia 1945 r. 


Nr 157 
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Mocne dyżury aptek , 
Apteka „Piastowska”, Śniadeckich 51, tel < 
22-42. i 
Apteka „Przy Placu Teatralnym”, Jagielloń- 
ska nr 27, tel. 19-62. 


> sSeafr 
Dziś w Teatrze Polskim przy Aleje 1-go Ma- 
ja 68 komedia muzyczna w 3 aktach Jarnesa 
Montgomery'ego pt. „Dzień bez kłamstwa”. 
Kasa teatru czynna od godz. 10—12 i od godz. 
14—18-tej. 


te graja w kinach 

„Pomorzanin“ — „Rozwiedźmy się“. Nadpr.+ 
Tyg. Polski nr 24. 

„Wolność* — „Strachy“. Nadpr.: Tyg. Pol- 
ski nr 24. 

„Polonia* — „Lady Hamilton“. 

„Orzeł* — „Trzej kadeci“. Nadpr.: Tyg. Pol- 
ski nr 28, > 

„Bałtyk — „Strachy“. Nadpr.: Tyg. Polski 
nr 24. x 

Początek seansów o godz. 16 i 18-tej, w nie- 
dziele i święta o godz. 14, 16 i 18-tej. 

Program Rozgłośni Pomorskiej 

6.45 Transmisja z Warszawy — audycje in- 
formacyjne. 8.00 Program na dzień bieżący. 
8.05 Wiadomości miejscowe. 8.10 Płyty na dzień 
dobry. 8.45 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
12.00 Transmisja z Warszawy — audycja po- ` 
łudniowa. 13.50 Toruń na antenie bydgoskiej. 
14.10 Wiadomości miejscowe. 14.15 Kronika 
pomorska. 14.25 Przegląd prasy. 14.35 Po- 
morze oskarża. 14.45 Recital skrzypcowy ZyZ- 
munta Guttera. 15.15 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 15.80 Koncert życzeń z Torunia. 16.00 
Transmisja z Warszawy — spacer po druko- 
wanym papierze, koncert, przegląd codzienny; 
audycja dla młodzieży, audycja wojskowa» 


„Sport, koncert. 18.00 Transmisja z Warszawy 


— odczyt, reportaż, przegląd prasy, skrzynka 

poszukiwania rodzin, z życia Polonii za granicą, 

z życia narodów słowiańskich, muzyka z płyt, 

artykuł polityczny, dziennik wieczorny, 20.00 

Transmisją -z Warszawy — koncert, słucho- * 
wisko, audycja dla Polaków za granica, skrzyn- ' 
ka poszukiwania rodzin za granicą, 10 minut * 
prozy i poezji. 22.00 Pogadanka dla kobiet 
Zofii Drweskiej-Doeringowej pt. „Obowiązki 

matki“. 22.15 Koncert symfoniczny z płyt.” 
28.00 Transmisja z Warszawy — audycje in- 

formacyjne. ; 


ś.frp. 


Po ciężkich cierpieniach zmarła ' 
nagle w kwiecie wieku moja naj- 
ukochańsza córka, nasza droga 
siostra i szwagierka 
Benigna Tylewska 
przeżywszy lat 37, E F ON 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
15 bmu'o godz. 16-tej z kaplicy 
cmentarza Starofarnego (ulica 
Grunwaldzka). . 

W smutku pogrążeni - 
-- Matka i rodzeństwo - 

Msza żałobna 'w poniedziałek 

o q. 7,w kościele na Czyżkówku 


nn O OZ 
i Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego — Warszawa, 
Lwowska 17, tel. 453 — podaje do wiadomości, że z dniem 1 
- września 1945 r. całkowita sprzedaż artykułów chemicznych, 
wytwarzanych przez fabryki państwowe i pod tymczasowym 
zarządem państwowym, podległe Centralnemu Zarządowi Prze- 
 mysłu „Chemicznego, przejęta została przez „następujące bran- 
żawe Biura Sprzedaży Centrali Handlowej Przemysłu Che- 
micznego: . - ? j 

1. Biuro Sprzedaży Materiałów Wybuchowych w Katowi- 
cach, Warszawska 6: prochy, lonty,' nitropochodne, dynamit, 
materiały wybuchowe .górn. itp.; 

` -2 Biuro Sprzedaży Produktów Węglopochodnych w Zabrzu, 
Zamkowa 1 (Biskupice, tel. 3401): smoła, pak, środki impregna- 
cyjne, benzol, toluol, naftalina itp:, sadza, elektrody; 

3. Biuro Sprzedaży Nawozów Sztucznych i Gazów Przemy- 
słowych, Gliwice, Górne Wały 28: nawozy sztuczne, azotowe, 
fosforowe, produkty azotowe, techniczne, tlen, acetylen, wodór, 
dwutlen węgla itp.; . 7 

4. Biuro Sprzedaży Produktów nieorganicznych w Gliwi- 
cach, Górne Wały 28: kwas siarkowy, solny, soda, karbid itp.; 
i 5. Biuro Sprzedaży Produktów organicznych i farmaceu- 
tycznych w Łodzi,. Sienkiewicza 55: półprodukty organiczne,* 
wszelkie barwniki, kwas octowy, aceton, estry, wszelkie arty- 
kuły farmac. itp.; g : j 

6. Biuro Sprzedaży Produktów: Tłuszczowych w Gliwicach 
(sprzedaż od dn. 15 września): tłuszcze techniczne, gliceryna, 
oleina, żelatyna, kleje, mydło, proszki do prania itp.; 

"7. Biuro Sprzedaży Farb i Lakierów — Gliwice (sprzedaż 
od dn. 15 września): farby, lakiery, kity, pokosty itp.; 

8. Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych w Łodzi, Św. Sta- 
nisława 2: wyroby gumowe, techniczne, galanteria gumowa, 
obuwie gumowe, wszelkiego rodzaju tworzywa sztucz.; 

5 9. Biuro Sprzedaży Artykułów Chemii Stosowanej w Kra- 
kowie, ul. Lenartowicza 13: wyroby perfimeryjno-kośmetyczne, 
kieje biurowe, atramenty, świece, cerata, tarcze szmerglowe, 
art. fotograficzne, środki do czyszczenia, laki, glazury itp. 

< Na terenie Śląska Dolnego sprzedaż wszelkich produktów 
chemicznych wykonywana jest przez Oddział Centrali Handlo- 
wej w Jeleniej Górze, Wyczółkowskiego 12. 

Na terenie województwa gdańskiego sprzedaż wykonywa- 
na dod przez Oddział Centrali Handlowej w Gdańsku, ul. Ma- 
tejki 4. AR 

We wszelkich sprawach związanych z zakupem po cenach 
urzędowych i komercyjnych zwracać się należy bezpośrednio 
do podanych Biur Sprzedaży, w zależności od rodzaju produktu. 
Co E EZ 


' kina 46 mm 
p zyborysklisze-chem 'kalia-pap'«'* 


Kkajaki-możłorki. 
jé: poreca — kvpu e 


B dgoszcz Gdańsko 65 Tel. 2985 


Unieważnienia Wolne posady 
Unieważniam skradzione do- p 3 
kimenty, kartę rozpoznawczą| „Mężczyźni i Kobiety do 


obróbki drzewa potrzebni. Fabr. 
Skrzyń, Babia Wieś 25, przy 


J a *_| Toruńskiej. 1 
Unieważniam zgubioną kartę denne iej - - ( 239 

rejestr. RKU. Fiszer Józef, So-| Potrzebni stolarze. Zgłaszać 

ń  bieskiego 7/1. (1778! się Al. 1 Maja 138. (1741 


— Warszawa. Halina Popław- 
Ska, Bydgoszcz, Śląska 3 —2. 


Adres Administracji: Bydgoszcz. Jagiellońska 31, tel. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361 
Prenumerata miesięczna: 30 zł 


FOTO-APARATY > 


skladnice: Fotegraficzno - Sportowa | 


Kwiaciarkę poszukuje kwia- 


"Redaguje Kolegium, Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“. 


Urząd Wojewódzki Pomorski, Wydział Komunikacyjny, w 
goszczy 'ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ro- 


bót konserwacyjnych i poszerzenia jezdni odcinka drogi pań- 
stwowej Bydgoszcz— Gdańsk km 38.0—40.0 (między Dworzys- 


kami a Przechowem). 


Ślepę kosztorysy, warunki 


„wykonania 


robót oraz. wzór 


umowy:można otrzymać w biurze Wydziału Komunikacyjnego 


wymienionym wyżej pokoju do 


w Bydgoszczy przy ul. Wierzbickiego 1 I piętro, pokój Nr 12. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać w 


dnia 20 września 1945 r4 godz. 


11-tej.rano, w którym to czasie nastąpi komisyjne otwarcie 


otert. 


Do oferty należy dołączyć kwit 'z wpłaconego wadium w 


"wysokości 2%» oferowanej sumy. 


Za Wojewodę: 


(Inż. K. Lewandowski) 


Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego 


CAFE-€CLUB 
dancing-varietć 
codziennie dos .onały program 


Niedziela 16. IX. 
FIVE O©' CLOCK 


godz. 17—20 


dancing — pełny program 
ui Morcinkowskiego 14, tel. 29.52 


* Pomoc domowa potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia od godz. 16 
do 18-ej Dom Komisowy, Po- 
morska 1a. n (1748 


Politechnika Gdańska poszu- 
kuje inżyniera lub werkmistrza 
w charakterze kierownika me- 
chanicznej siłowni (turbina pa- 
rowa, silniki dizlowskie)® Wy- 
magana kilkuletnia praktyka w 
tym dziale. Podania z Życiory- 
sem i odpisami świadectw kie- 
rować należy do Rektoratu Po- 
litechniki Gdańskiej, Gdańsk- 
Wrzeszcz. (1781 

Poszukujemy ekspedienta z 
branży żelaznej i kierownika 
sklepu. Oferty należy kierować 


pod: Pow. Spółdz. Roln.-Handl. | e 


w Wąbrzeźnie. (1785 


Przedstawiciela zdolnego z 
branży porcelany, na' pomor- 
skie poszukuje poważna firma. 
Oferty do administracji „Ziemi 
Pomorskiej” pod nr 1793. 


Szukam pomocy domowej na 
pół dnia. Cieszkowskiego 4 
m. 4. (1788 

Firma Inż. Stefan Ciszewski, 
Bydgoszcz, Sobieskiego 1, przyj- 
mie zaraz robotników placo- 
wych. (1796 


Nadesłanych rękopisów 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz 12—12.3( 
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz. 9--1: 


Stróż nocny. i gospodyni po- 
trzebni od zaraz. Zgłoszenia 
Przybylski, Artyleryjska 3. 

; : (1791 

Kelnerka potrzebna. Cafe-Bar 

Mocca, Śniadeckich 18. (1809 


Poszukuje posady 


Dlugoletnia stenotypistka, ob- 
znajmiona ze wszelkimi praca- 
mi biurowymi, poszukuje pracy 
najchętniej z utrzymaniem i 
mieszkaniem na wyjazd. Oferty 
do admin. „Ziemi Pomorskiej” 
pod „Stenotypistka”, (1780 


Kupiec, papiernik, księgarz, 
z długoletnią praktyką (prawo 
jazdy), poszukuje posady, za- 
stępstwa, sklepu lub wspólnika. 
Oferty „Czytelnik” pod ' „Pa- 
piernik”. (1799 


| Kupuję każdą ilość tłuszczów 


Jestem w biedzie, poszukuję 
jakiejkolwiek pracy. Oferty 
„Czytelnik” pod „Bieda”. (1809 


=== 


EE Pokoje poszukiwane 
Pokój kawalerski, umeblowa- 
ny, niekrępujący, potrzebny. 
©Ofefty pod  „Urzędnik” "do 
„Czytelnika”. (1795 


EE Zamiany ZEEŻŻ 


Zamienię ładne 2 na 2—3 po- 
koje. Gospodarz Ugory 12. (1802 


ESEE 
ZZ Dzierżawy 


Dobrze prosperującą piekar- 
nię wydzierżawię ód zaraz. An- 
na Kuligowska, Unisław, pow. 
Chełmno. * . (1764 


„«remalin” 


niezrównanej jakości 
pasta do obuwia 


Chemiczno-Techniczna Fabryka 
BYDGOSZCZ. 


Kupno 


nadających się do fabrykacji 
mydła. Fabryka Mydła, Byd- 
goszcz, ul. Bocianowo 25. (1769 


Kupię heblarkę i wyrównarkę 
do obróbki drzewa. Mazowiec- 
ka 20 m, 4. "(1783 

Potrzebna plandeka. Wiado- 
mość Gdańska 42, restauracja 
„Pod Bikietem". (1777 


Centrala Surowców Hutniczych sporządza listę kandy- 
datów reflektujących ma dzierżawę składów dla prowa- 


dzenia przedsiębiorstwa zbioru, 


tsortowania i handlu złomem. 


Przedsiębiorstwa lub osoby, które pragnęłyby być wpisane 
na listę kandydatów, powinny nadesłać swój adres do 


Centrali Surowców Hutniczych, Katowice, ul. Kościuszki 30. 


Gospodyni przyjmie posadę, 
najchętniej u samotnego pana. 
Zgłoszenia do „Ziemi Pomor- 
skiej” pod nr 1770. (1770 


Młoda siła biurowa — maszy- 
nistka, poszukuje posady. Ofer- 
ty admin. „Ziemi Pómorskiej” 
pod „1806. (1806 


Buchalter przyjmie pracę w 


godzinach wieczornych. Oferty 
administr. „Ziemia Pomorska” 
pod „Ziuk”. (1804 


Księgowy, kasjer rutynowany 
majątkowy, przyjmie posadę W 
majątku państwowym, młynie, 
tartaku. Antkowiak, * Toruń, 
Mickiewicza 87. 


Redakcja nie zwraca 


(1807| saka 45 od godz. 16—18. 


| Kupię sypialnię nowoczesną 


m. 3. 


w dobrym stanie. Długa 44 
ł (1779 


Uniwersytet im. Mikołaja Ko- 
pernika w Toruniu zakupuje 
książki naukowe z zakresu nauk 
matematyczno-przyrodniczych i 
humanistycznych. Zgłoszenia do 
dziekanatów, gmach Zarządu 
Miejskiego, parter, pokoje: 105 


i 106, codziennie godz. 10—12. | EZZEĘEĘEA——--—-——<ŚSsś< 


(1784 


= Sprzedaż ZZ 


U nas Rabędz [ez dobry aparat radiowy: 
projekcyjny, filmowy, fotograficzny. 
Przybory FOTO w HURCIE 


‘la prawisz, wyremontujesz, radioodbior* 
nik, maszynę do pisania, wymiana 
trzelonek.. 


SOLIDNIE, SZYBKO, TANIO 


Gu ites 


BYDGOSZCZ, Stary Rynek 20 
; tel, 1865 i 


‘Różne meble ze spadku sprze- 
dam,. godz. 18. Jagiellońska 42 
— 9a. 3 (1787 
NSA BO DO E ZOZ A NACE, 

Radio 5-cio lampowe, prad 
zmienny, 220 Volt, sprzedam. 
Kaszubska 8/3. (1789 


yz dz id, a AA ŻA 
Sypfalnię używaną sprzedam. 
Wiadomości warsztat stolars 
Ignacy Witt, Grudziądzka 23. 
Sdz AEC a ŁÓŻEK EE > 


Państwowa Fabryka Sieci RY- 
backich, Bydgoszcz, Wrocław- 
ska 7, poleca na sprzedaż sieci 
rybackie i morskie od 16—90 
mm i powrozy od 3—24 mm 
oraz wykonuje montaże sieci 
rybackich wszelkiego rodzaju- 
- (1794 
MS LE wa "m 


Nakielska 103; ogród, od 
16—19. 


Sprzedaję umeblowanie, sprzet 
kuchenny. Kordeckiego 141 
godzina 15—18. 


reeda MEZA IZA ir LANKA Z "m, 

Maszyny do szycia sprzedaje 
— kupuje skład maszyn, PO" 
morska” 21, wejście Śniadec” 
kicha 7 (1616 


— fı 


(1810 


- Z, 
Poszukiwania EŻŻ 


Kto mógłby udzielić infor" 
macji o łosie aresztowanych — 
wrzesień 1939 — Antoniego, Ta" 
deusza i Adama Kwiatkowskici 
zamieszkałych Bydgoszcz, RZE* 
źnia Miejska. Wiadomości Aga" 
ta Kwiatkowska, Chełmno, Gru- 
dziądzka 19. (1797 


Adolf Stankiewicz Piła, Cho" 
dziecka 12 — poszukuje żony 
Antoniny zaginionej 1939 r. 


= Enn 
ad 


~ Różne 


Pracownia kapeluszy dam- 
skich . St. Krajecka, Warszaw- 
ska 5 m. 8. È (1790 


Sprzedam westfalkę. Ul. KOS- | mme | 


(1805 


Cennik vyłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz W aiedzielę : świe J 
ta — 8z} Dle poszukujących pracy t rodzin zniżki Urzędowe 
orzetargi, nekrologi 


7 zł za | mm 
ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności 


Bydgoszcz, Jagiellońska 31 — tel. 1564. Odbito w drukarni PZWS w Bydgoszczy. i 


E-3230 


szpalty Za termir 


